
miarach którey rys ogólny w tych k i l k u k a r ­
tach podadź zamierzyłem, sob ie , do całkowi­
tości każdego traktatu A r y t m e t y k i istotnie n a ­
leży. Jaka zaś teyźe teory i może bydź p r z y ­
datność w zastosowaniu , i jak dalece takowe 
rozciągać się m o ż e , to wskazać p r z y n a y m n i e y 
na k i l k u przykładach, zostawiam sobie do na­
stępni ąt eg > n u m e r u . 

S. 

C Z A C K I A. 
Rodzay Rośliny odróżniony i opU 

sany przez A . Andrzejewskiego. 

Pracuiąc iuż od lat k i l k u nad roślinami w O 

grodzie Botan i cznym K r z e m i e n i e c k i m obok 
znanego iuż z p ism i obszernych znaiomości 
w H i s t o r y i N a t : M . D . i Professora Bessera 
szczegółnićy przez d w a lata ostatnie przywią­
załem się do uważania piękney rośliny umiesz -
czouey w Katalogu naszego O g r o d u pod na -
n a z w i s k i e n i Anthericiim Liliastrum^ t y m har­
dz i ey, że z rodza iu do r o d z a i u przenoszona n ie 
miała dotąd właściwego sobie miesca. Ma-
t/iiali, Deiechamp, Ausius , Baulunowie, Mo-
rijsaa z w a l i onę Phalangium. Tourne/ort d l a 

ODDZ: MAT: FIZ: TOM II. 2 
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podobieństwa zkwiatów do L i l i i , n a z w a ł i ą Z i -
liastrum: żadne z tych nazwisk niepodobałosię 
Linneuszowi- N i e p e w n y sam iey rodzaju , raz 
ią mieści pomiędzy Hemerocallis, dając prze­
strogę względem jey k o r o n y sześciolislkowey, 
mówiąc oraz „ że przyrodzen iem zgadza się 
„ z Anlhericum, Phalangiwn, lecz charakterem 
„naytrudniey się z n i emi wiąże,,. T o jązno-
; , -wu kładzie w rodzaju Anlhericum, a l e w y z n a -

* „ i e , że charakter tego r odza iu naycięższym iest 
„ d o oddania ,,. a uważając ga tunkowie Anth: 
JLiliastrum, mówi że iest gatunkiem Ańthe* 
ricum a le , jaka cecha go t u wiąże? 

Następni Botan icy iuż to i ednego , iuż 
drugiego t r z y m a l i się zdania. Haller kładzie 
ią w rodza ju Hemerocallis\ l'Villdenow w swo­
i m Species Plantarum nadaje w z m i a n k o w a -
nćy Roślinie równie iak i całemu r o d z a j o w i 
n a z w i s k o Anlhericum. Lecz w D z i e l e Enume-
ratio Plantarum H. R. Berol. p rzywraca i ey 
imię L i n n e u s z a iuż cytowane i Ha l l e ra zosta­
w i ąc i m i e Anlhericum reszcie pozostałey, 
bardzićy między sobą p o d o b n y c h gatunków. 
Naturaliści F iancuzcy zeszłego i teraźnieysze-
go w i e k u i pomienionemu g a t u n k o w i i r o d z a -
i o w i całemu zachowal i nazwisko n a y d a w n i e y -
sze Phalangium (Paięcznica JundzUł) i p o d 



t y m i m i e n i e m opisa l i ią Jussieu, Poiret, Per-
soon, JDecandolle i Dumont Courset. 

Rozważaiąc tę roślinę przez czas wyźey 
w s p o m n i a n y , uczułem potrzebę znalezienia i e y 
właściwego miesca. M o i e badania doprowa­
dziły mię do postrzeźenia przekonywaiących 
różnic między iey charekterem, a charaktera­
m i rodzajów w których ią miesczono. Są­
dząc iż się da oddzielić iako szczególny r o -
dzay , radziłem się P P . B e s s e r a i znanego 
zwie lk i ćy n a u k i i biegłości w His t : N a t : D r * 
F ischera którzy raczy l i łaskawie prowadzić m i g 
swćm światłem, aszczególniey ostatni w uczo ­
n y m liście nie ty lko źe m i czyni głębokie u w a ­
g i nad moią rośliną, ale nawet rzuca w i e l ­
k i e światło na cały oddział roślin o i e d n y m l i s t ­
k u nas i ennym ( Monocoty ledones ' Jus. ). — 
W s p a r t y w ięc i c h obiaśnieniami i pomocą, 
czerpaną w bogatey K r z e m i e n i e c k i e y B i b l i o ­
tece, u łożyłem sobie tablicę porównywaią-
cą wszelkie dotąd opisane gatunki rodzaiów 
W z m i a n k o w a n y c h , i te z n iey wyciągnąłem 
postrzeźenia. 

Roślina rrtoia połączona z Phalangium i 
z Hemerocallis stawi charaktery iednego i d r u ­
giego rodza iu . Z p i e r w s z y m m a wspólne po ­
łożenie i kształt zarodka , liczbę listków k o -



r o n y , postać całkowitą ; a nadewszystko wscho­
dzenie nasion. D o r o d z a i u Hemerocallis podobna 
iest z położenia i kształtu k o r o n y , z k i e r u n k u 
pręcików, z zarodka i równie iak do p i e r w ­
szego r o d z a i u z postaci. Lecz porównywaiąc 
charaktery tych rodzaiów ze ścisłością p r a w i ­
deł n a u k i roślinney, tyleż prawie dostrzega 
się różnic i l e by ł o podobieństw. Stawiaiąc 
wzmiankowaną roślinę obok Hemerocallis na 
p ierwszy r zut oka zaraz wpada pod uwagę 
ważny i e y i uderzaiącycharakter k o r o n y iedrjp-
Jistkowey g łęboko sześć-dzielney, w nasadzie 
w rurkę okrywaiącą zarodek i u t r z y m u i a c a 
pręciki zrosłey, k i e d y korona A. LUiastrura 
m a sześć wyraźnych izupełuie w nasadzie w o l ­
n y c h listków. Znamię Hemerocallis iest ma­
łe, n iedz ie lne , nieco pałeczkowate i coko lwiek 
włosiste, znamię zaś moiey rośliny iest p rawie 
wielkości zarodka i trzyddapkowe. Tamtego to­
rebka iest trzyścienna, tego przez układ w y ­
pukłości na szwach i na środkach ścian toreb­
k i w y s t a w i a kształt sześciościenny. N a s i o n a 
Liliastrum są wielościenne, nasiona Hemero­
callis prawie kul is te . Kiełek ostatnićy ( w ga­
t u n k u H. flava~) iest w k i e r u n k u prostym 
w p o ś r ó d g r u d k i , w Uliastrum iest zgięty 
i leży w grudce ukośnie. Postać nakoniec 
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moiey rośliny więcey się zbliża do gatunków 
Hemer. Z liśćmi sercowatemi niż do p o d o b n y c h 
sobie zliści. 

Nierównie trudnieyszćm iest rozróżnienie 
rośliny wziętey pod rozwagę od r o d z a i u Pha-
langium do którego ią w i e l u podciągnęli.—-
D w a te rodzaie tak wie le maią podobieństw, 
iż za ledwie następne względem o n j c h róż­
n i c y można było uczynić postrzeżenia. W s z y s t ­
k ie które m i się ty lko podała możność u w a ­
żać Phalangia maią powszechnie i stale k o ­
ronę otwartą, płaską o 6 l i s tkach na p r z e m i a n 
i a i o w a t y c h i lancetowatych , bezpaznogcio-
w y c h \ tępych, w r o d z a i u odróżniającym się , 
k o r o n a iest dzwonkowata l u b raczey l e y k o -
wata o sześciu l i s tkach naprzemian łopatko-
wato i przewrotnie- i a i o w o - l a c e n t o w a t y c h pa-
znogciowatych i nieco zaostrzonych. T a m t y c h 
pręciki są w k i e r u n k u od nasady p r o s t y m , tey 
zaś są pochylone od nasady k u wierzchołkowi 
podnoszące się. T a m t y c h znamię iest takie i a k 
u Hemerocallis a tern samem różne o d z n a ­
mien ia m o i e y rośliny. Z a r o d k i obudwóch s§ 
do siebie podobne , ale nas i enn ik i wcale się 
różnią. Wszystk ie prawie Phalangia mai§ 
torebk i kul isto - ja iowate , (samo P. JLiliago m a 
torebkę jaiowatą) o trzech szwach l edwo w y -
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datnych i o trzech wklęsłościach w z d ł u ż ścian 
t o r e b k i . Nas iennik LjliaStrum iest ja iowaty 
o trzech szwach w y d a t n y c h i o trzech w y p u ­
kłościach w p o z d ł u ż ścian co munada ie kształt 
sześciościenny. Nasiona różnią się t e m t y l k o , 
że u Phalangiinn są podłużne nieco zgięte 
o trzech ścianach ułożone są w s w y c h komór­
kach we dwa rzędy, a w rodza iu odróżnionym 
maią zawsze kształt ostrosłupów o trzech l u b 
czterech ścianach ułożone u w ierz chu i u na ­
sady we d w a , w środku zaś k o r n o r k i we t rzy 
rzędy. B u d o w a wewnętrzna o b u iest pra­
w i e ta sama, k i e runek t y l k o kiełka w Pha-
angium iest m n i e y ukośny względem os i to­
r e b k i i sam kiełek iest m n i e y z a k r z y w i o n y niż 
W gatunku Liliastrum. Co do wshodzenia na­
s i o n , widziałem ie wschodzące iedne i d r u ­
g i e , a po ścisłym rozbiorze onych żadney n ie 
potrafiłem dostrzedz różnicy. Wschodzen ie na ­
wet Hem. flava iest ieszcze prawie toż samo. 

Oto iest więc w y p a d e k badania i p o s l r z e -
żeń c z y n i o n y c h więcey niż przez d w a l a t a , o-
to są różnice istotne z n i c h w y d o b y t e r o ­
śliny p o d tylą niewłaściwemi sobie znaney 
i m i o n a m i . Z tych wszys tk i ch u w a g przeko­
nałem się że n ie należy do żadnego z r o -
dzaiów porównanych i że idąc za t y m i co od-
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d z i e l i l i Dinsia od Gladiolus, Trichonema 
o d Ixia, Muscari od Hyacinihus, Poligona-
tum , Mnyantheinum i Slateria od Convalla-
ria i samo nawet Anthericum od Phalangium, 
które t y l k o sameini prawie kosmatemi od n ie ­
go różni się pręcikami, roślina w y ż e y odró ­
żniona p o w i n n a stanowić rodzay osobny, gdyż 
ważność i ey cech rozeznawczy r ch , w y r ó w n y ­
w a ważności charakterów dopiero w z m i a n ­
k o w a n y c h rodzaiów. 

Utworzyłem więc z n i e y n o w y oddz i e l ­
n y rodzay , któremu niech m i w o l n o będzie 
nadać imię Męża niezgasiey d la na$ pamięci, 
zasłużonego ludzkości , k r a j o w i i n a u k o m , a 
przez nas o d lat pięciu opłakiwanego. N i e c h 
to i m i ę , odradzające się w odradzającym s ig 
k w i e c i e , przenosi z sobą aż do późnych po­
ko leń , pamięć prawego obywate la . N i e c h n a -
poiykaiący kiedy na wzgórzach Słowiańskich na 
tę krajową roślinę młody P o l a k , zapytu ie s ig 
dziejów i wdzięczności o Tego , którego ona no ­
si i m i e : a słysząc o cnotach p u b l i c z n y c h i do­
m o w y c h , o c h l u b n y c h zaszczytach i ch lubn iey -
szych nad te prześladowaniach, n iech sig u-
czy poświęcać się całego bez granic , niech świą­
t o b l i w y m d la dobra z iomków p r z e y m u i e s ig 
zapałem, n i e c h m o r d u i e swą wytrwałością, 
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a prawością swćy duszy niech zawstydza za ­
wis tnych . Lecz w Krzemieńcu szczególni ey, 
n iech ta pamiątka przydana do tysiąca tu i n n y c h 
pamiątek iegogorliwości i poświecenia się, skła­
da się z n i e m i razem do czynienia Go w k a ż -
dem tu prawie miescu o b e c n y m , tak jak K r z e ­
mieniec b y ł zawsze obecnym iego sercu , tak 
jak m u by ły zawsze obecnemi te wzrastaią-
ce p o d o k i e m iego k w i t ty n a d z i e i , iego rę 
ką pielęgnowane, niegdyś około niego sku ­
pione, dziś rozpierzchłe po obszernym świec ie , 
l u b smutno przy grobie iego rosnące. 

O magnetyzmie, jako srzodh.it od' 
krycia przytomności żelaza 

w miner al ach, 

l ^ J u m e r 3 " d z i e n n i k a : Annales. des mines, 
zawiera artykuł P . H a i i y , o sposobach odkry ­
cia przytomności żelaza w minerałach l u b i n ­
n y c h istotach za pomocą magnetyzmu. P r z y ­
tomność tę zaświadcza w p r a w d z i e przycią­
ganie istoty, bądź bezsrzednio , bądź po o. 
g r z a n i u nad płomieniem świcy, przez igłę 
magnesow§: lecz aby skutek uczynić tein zna-
k o m i t s z y m i w i d o c z n i e y s z y m , P . H a i i y uży ł 
do tego połączonych sił maguetyzmu z i e m -
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